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CaLc. borogluc. Po upływie 24 godz. wstrzyknięto
odmięśniowo Penżci|,l,in procain. 900.000 j,, dożylnie
1500 mI toztw. fizj, z gllJkozą. Zalecono ścisłą dietę
w ciągu 48 godz. Na trzcci dzień po lvykonaniu zabie-
gu dawano krowie gęste poidło z siemienia Inianego
w 3 dawkach dziennych po 2 litry, Żywienie w dal-
szym okresie poopeTacyjnym -- jak zazwyczaj po
rumenotomii. Szwy sliórne zdjęto po 12 dniach. Uzys-
krno całkowite wyleczenie;

omówienie
Przl,padki resekcii jelita u bydła są bardzo rzadkie.

Autor wykonał takie operacje 2 razy. Pierwszy raz
przy wpochwieniu jelita (żnuagLnatio), po raz drugi
w porvyżej opisanych okolicznościaclr. Natcmiast przy-
padki wymagające zszycia ran żwacza, czy jego czę-
ściowei resekcji są bez a częstsze. Są to
z reguły skutki wykona rolników punkcji
u wzdętych krów. Przy odnosi się tak do
rnie,js,c wykonania punkcji - okolica tuber cołae, jak
i ułtych w tym celu przedmiotów - noży, nożyczek
etc. SzczegóInie ciężkie powikłania w postaci mar-
twicy ściany żwacza lub rozlanego zapalenia otrzew'-
nej nie należą do rzadkości, Interwencja lekarska
może być sl<uteczna, Edy nastąpi rv krótkim czasie
po wypadktr i gdy ogólny stan zwierzęcia pozl,,,ala
na wykonanie zabiegu. Nie należy przy tym zapomi-
nać, że spotyka lsię krowy o zdumievzająoej wprost
odporności. U 2-ch krów przebitych nożem, operowa-
nych mniejwięcej po upływie tygodnia, ilość ropnego
wysięku zmieszanego z treścią pokarmową w jamie
brzusznej przekraczała 10 litrów. Płyn zapalny znaj-
dował się pod pewnym ciśnieniem i dosłownie trysnął
z jarny otrzewnej przy wykonywaniu laparotomii.
Mimo to ogólne samopoczucie krów przed zabiegiem
było dość dobre, a proces zdrowienia po oper,acji nie
dłuższy jak po zwykłej rumenotomii.

W ciężkich przypadkach stosowa,łem z powodze-
niem około 1.000.000 j, penicyliny oraz 7 g strepio-
mycyny podanej dootrzewnowo przed zamknięciem
jamy btzusznej, Równoczesne stosowanie obu ,anty-
biotyków przewyższa działaniem podanie samej peni-
cyliny nawet w b. dużych dawkach. (Streptomycyna
działa na Bact. colź,, którei enzym petricylinaza unie-
czynnia penicylinę). Antybiotyki podane itl substantża
trudniej ulegaią resorbcji i dłużej utrzymują od-
powi,ednie stężenie w jamio brzusznpj. §tosowan'e
domięśniowe wymaga bardzo dużych ilości antybioty-
ków, co nie potrzebnie zwiększa koszt leczenia.

KAROL GORGOWICZ
pall:łclsiótlł

PRZYPADEK UWIĘZNIĘCIA CIAŁA
OBCEGO \M PRZEŁYKU U MACIORY

kowałem maciorze apomorfinę 0,1 g, po kilku godzi-
nach weratrynę 0,03 9, wreszcie enterotoninę 4 cmB
w dawkach frakcjonowanych. Poza napinaniem mię-
śni szyi, pochylaniem głowy w dół, otaz obfitym śli-
notokiem niczego więcej nie zaobserwowałem. Środ-
ki farmakologiczne zawiodły. Zalecanej w ostatnich
czasach nowalginy (5-10 m] do żyLy usznej) nie sto..
sowałem z powodu braku tego leku). Ziemniak był
zbyt dllży, niedostatecznie ugotowany ,wlęc nie mógł
się przesunąć w żadną stronę. Z uwagi na wysoką
wartość hodorvlaną maciory, wstrzymałem się z od-
daniem na ubój z konieczności; postanowiłem zająć
stanowisko wyczekujące, licząc na macerację ziem -

niaka w przełyku. Poleciłem właścicielowi zabrać rna-
ciorę do 

-domu i odżywiać ją sztucznie przez prost-
nicę wodą silnie ocukrzoną, kilka razy dzjennie,
Właściciel tę czynność powtarzał przez 7 kolejnych
dni. W siódmym dniu (jak opowiadał mi później
właściciel), maciora była silnie osłabiona i wychudzo-
na. Po oistatnim żywieniu sztucznym, wieczorem na-
gle podniosła się i podeszła chwi,ejnyń chodem do
koryta i zaczęła pić. Tego samego wieczor,a wypiłir
wiadro płl,nnego poidła, w następnych dniach jadła
i piła normalnie. Przy,p,adek ten zt,esztą nieodosob-
niony, wskazuje na to, że nie należy zbyt pochopnie
decydować się na ubój z ]<onieczności świn z zaczo-
powaniem przełyku. nawet gdy właściciel nalega
czy lego sobie życzy,

J. LUKS
ILUSTRACJE CIEKAWSZYCH

PRZYPADKÓW KAZUISTYCZNYCIi

Przebicie ściany żołądka ś\^/ini przeź ciało obce

JÓZEE CHILIMONIUK
Tarnogród.

WYLECZENIE TRZECH PRZYPADKÓW
TĘżCA

Przypadek 1. Dnia 4.IV.1956 r, doprowadzono
do lecznicy krowę Qzarną lat 10, własnoŚĆ B. A, Jak
podał właściciel, zwierzę nle może pobierać pokermu,
oraz śIini się. Choroba trwa 4 dni. Badaniem klini-
cznym stwierdzono C-39,5, T-80,0-26, sztywność ru-
chów, utrudniony chód, ślinotok, szczękoścjsk, przy
nagłym podniesieniu głowy wypadnięcie trzeciej
powieki, ogon lekko odsadzony. Zvlietze nie może
pobierać pokarmu stałego, natomiast płynny przyj-
muje tylko w niewielkiej rlości i z trudem. Rozpo-
znanie: tężec.-

podano 40 ml surowicy p-też-
zeniowego, 60 ml 'podskórnie,
podaniu surowicy objawy cho-
ustępować a po ośmiu dniach
]eczenie. pomirno dokładnego

Przypld itl
llależą do a-
6z.y, lub k io
oesophagź a-
ł:r te, niedo zlem-
niaki, , ciała henne
w pos czy Dnia
1 wtz zgłosi aciorą
właściciel Ob, S. T, z C. W, i oświadczył, że 6 wrze-
śnia rano w czasie zadawania karmy świniom nieco
przegłodzonyrn a chciw karmę, zau-
ważył w pewnej chwili ory od koryta
z ob;awem krótkiego, szht, napina-
niem się do wymiotów i obfitym ślinotokiem.
W chwili badania maciory wagi około 180 kg, wiek
2 lata, kondycji średniej, objawy niepokoju ustąpił5,.
Temp. 39,6oC, tętno i oddechy v/ granicach normy.
Próby mechanicznego usunięcia ziemniaka znajdują-
cego się w przełyku w połowie drogi do żołądka,
przy pomocy cienkiego zgłębnika nosowo-żołądkowe-
go nie dały oczekiwanego efektu, Wobec tego zaapli-
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badania n ustalono źród\a zakażenia, olaz nie
znaleziono amy wtargnięcia zarazków.
lPrzypadek 2. Krowa czarno-biała, 1at 7, wła-

sność K, M,, doprowadzona do lecznicy 10.VItr.1956 r.

lrliniczne oraz leczenie jak -"v przypadku poprzednim.
Rozpoznanie: tężec. Zupełne wyzdrowienie po dzie-
sięciu dniach.

Przypadek 3. \M dniu 25.VIII.56 r. dowi€ziono

leczni nie twier-
legł p Badaniemjeniu a l,"ypada
otwor ka wypa-

STEFAN TARCZYŃSKI
warszaroa

AKTUALNA PROBLEMATYKA BADAŃ
NIEKTÓRYCI{ PARAZYTOLOGICZNYCH
OŚRODKÓW NAUKOWYCH MOSKWY,

LENINGRADU I KIJOWA
W czasie od 1,XI do 13.XII ywa-

ła w Zwtązku Radzieckim n Aka-
demii Nauk ZSRR delegacja zyto-
1ogów. W skład delegacji wchodzili; doc, dr
Henryk Sandner (PAN), kand. n. biol, lek. wet,
Fogdan Czapliński (PAN), lek, wet. Wiesław
Slusarski (PAN) i kand, n. bio]. lek. wet. Stefan
Tarczyński (SGGW). Delegacja nasza miała
mozność zwiedzenia i zapoznania się z tokiem
prac czołowych zakładów parazytologicznych
w Moskwie, Leningradzie i Kijowie. Serdeczne
i gościnne przyjęcie z jakim spotkaliśmy się ze
strony radzieckich kolegów stworzyło korzystne

ZakŁad He]mintoIogii AN ZSRR
(GeLAN) w Moskwie

GeLAN zajmuje się w pierwszym tzędzie
opracowywaniem zagadnień wchodzącydn w za-
kres systematyki, fizjologii i biologii ro,baków

Na czoło prac prowadzonych ptzez zakład
wysuwa się przygotowani,e dalszych tomów mo-
noglafii,,Trematodo". Obecnie przygotowywa-

danie trzeciej powieki było bardzo wyrażne otaz
stwierdzo,no szczękościk. Ustalono, że przed 16 dnia-
mi zwierzę było skaieczone przy czym rana uległa
zanieczyszczeniu odchodami zwierzęcymi. W dniu
badania rana wygojona. Rozpozn,alie: tężec. Podan<l
zwierzęciu 70 ml surowicy p-tężcowej. Poprawa sta-
nu zdr,owia nastąpiła po Lrzech dniach, zupelne wy-
leczenie po 12 dniach.

Przypadl<i tężca u bydła i śwrń są zja,wiskiem rzad-
kim. Natu_ralna odporno,ść tych zwier,ząt przeciw tęż-
cowi, jak Zaob]serwo,wałem w tych lrzech przyrpad-
kach, rokuje dość szybkie i pewne wyleczenie.

Być może, że nawet bez podawania surowicy, ll1o-głoby nastąpić samowyleczenie. Należy zwróclć
uwagę, że wobec rzadko spotykanych wypadków" za-
chorowania bydła i świń na tężec przy jednoczes-
nym braku typowych i wyraźnych objawów klinicz-
nych schorzenie może być niernłaściwie rozpoznane.

ny do druku XV tom obejmie część rodz, Allo-
crea.dźidae. Wspomnianą monografią zajmuje
się szeroki zespół najbliższych współpraco{Mni-
ków Skrjabina, zatrudnionych również w in-
nych zakłada,ch naukowych. Z tnnycl;' prac mo-
nograficznych w zakresie trematodołogii wyko-
nywanych aktualnie w zakładzie wymienić na-
Ieży,. ,,Strżgeata" - autor W. E. Sudarik ,

, oraz ,,Fasciolopsżs JascżolaenloTpTLa" - pisana
przez Rykowskiego .

Problemami helmintofauny ptaków oraz sy-
stematyką tasiemców zajmuje się w GeLANie
grupa czterech badaczy, I tak A.A Spaskij pisze
obecnie monografię rodziny Hgmenolepżdżdae;
Mamajew ukończył opracowywanie helminto-
fauny dzikich Gallif orrrtes i Ch,arudriJormes pół-
łocnego wschodu ZSRR; K. M. Riżkow opraco-
wuje monografię helmintofauny Anseriformes
ZSRR, głównie zajmując się zagadnieniern H3t-
menolepl.dżdae wspomnianej grupy żywicie1-
skiej; A. W. Pawło,w przygotowuje monografię
pt.: Helmintofauna RalllJormes RSRR.

Helmintofauna ssaków znalazŁa się w kręgu
zaintereso,wań sześciu pracowników GeLANu.
Jeden z nich A. A. Mozgowoj przygotowuje
ohe,cnie do druku monografię na temat cho-
rób inwazyjnych świń, a także opracowuje wraz
ze Spasskim i Rżikowem materiały helminto o-
giczne zebtane ze ssaków podczas ostatniej
ekspedycji jakuckiej, Materiały te dotyczą
przede wszystkim zwierząt przemysłowych. Dy-
namikę i ekologię robaków pasożytujących u za-
jęcy bielaków (Lepus tlmżdus) w Jakuti opra=
cowuje w oparciu o faunistykę W. L. Kontrima-
wiczius, Opracowuje się tutaj również helminto-
faunę łosi (Rykowski) oraz helmintofaunę koni
Mongolii (Czoj-,Żo). Pod kierownictwem Mozgo-
woja opracowuje biologię i ,epizootioiogię Spi.
rocerca lupi asp. Nazarow, W. M. Iwaszkin zaś
opracowuje biologię Parabrorl,emq skrjabini -pasożyta owiec i wietbłądów, z uwzględnieniem
ekologicznej i epizootiologicznej strony tego za-
gadnienia, na materiale zebranym z terenu Kry-.
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